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z dostawą miesięcznie . . .  5 . 50 „
Kwartalnie z „Ilustracją* . . .  IG „ — „

ul. Ossolińskich 15. Telef Re t  3 2 -1 9 . Adsn. 19.

Składajcie ofiary na powodzian!
Datki przyjmuje Administracja „Kurjera Lwowskiego".

Kres bezprogramowości.
reu marginesie t. zw. „ugody polsko-żydowskiej".

Cala prasa Polski, wszystkich 
odłamów politycznych i języków, 
omawia najdobitniejszy fakt o- 
beanej chwili politycznej t zw. u- 
g^dę polsko-żydowską, a raczej, 
ściślej mówiąc, porozumienie par­
lamentarnego Kola żydowskiego 
z rządem.

Jejdbn rys charakterystyczny 
występuje tu jasno na zewnątrz; 
z wyjątkiem skrajnej opozycji sjo- 
mstycznej i organów

Uazprogramowo-aiitysemickicn 
w szystkie poważniejsze dzienni­
ki wypowiadają się z zadowole­
niem o zaszlem uzgodneniu poli­
tyki. Stanowisko to jest najzupeł­
niej słuszne i jasne.

Pertraktacje rząau z Kołem 
żydowskiem, zamknięte obeciną 
umową, której linje zasadnicze są 
jaż znane, prowadzone były ze 
strony rządu, bez względu na 
różnice polityczne je®o połnomoe- 
ników, w duchu zw ycięstwa racji 
stanu i interesu Państw a Polskie­
go nad beziprogramowym 

ostracyzmem żydów; 
ze strony żydowskiej w  tendencji 
osiągnięcia konkretnych korzyści 
dla mas żydowskich z,a cenę po­
rzucenia negacji, dla Polski może 
ujemnej, lecz bezwzglęunre nic a 
nic żydom polskim nie przyno­
szącej.

Z obydwóch stron 
rozum polityczny wziął gorę 

Tradycyjna tolerancja rządów 
polskich nie ma powodu lękać się 
stwierdzenia, że pragnie dobra i 
dubiobytu swych żydowskich o- 
byw ateh; ale z drugiej strony 

musi wymagać, 
by nie odpowiadano na to negacją 
wobec polskich poczynań i grupo­
waniem się politycznem jedynie

na podstawie łączenia się w wal­
ce polityczni 7-

wszystkiem co jest niepolskie. 
Niezadowolenie i konsternacja 

innych ugrupowań mniejszości na­
rodowych w Polsce wobec tego 
pozytywnego dorobku polityczne­
go jest tylko dowodem, że z okre­
su beziprogratnowej negacji re­
prezentantów naszych mniejszości 
narodowych, zaczynamy wcho­
dzie w epokę konkretnej współ­
pracy interesów Państw a Polskie­
go z potrzebami wszystkich oby­
wateli bez wyjątku.

Blok mniejszości pozytywnego 
programu nici miał i mieć nie 
mógł, był bowiem 

zaprzeczeniem istotnych inte­
resów

ludności niepolskiej, Państw u Pol­
skiemu nieraz szkodził, ale sw o­
im nigdy nie pomógł w niiczem.

Ostatnia jeszcze cecha charak­
terystyczna; z jednej strony 
„Glos Narodu", z, drugiej żydow ­
scy opozycjoniści z .Grynoau- 
inem na czele, podnoszą zgodnie, 
że ugoda nie będzie dotrzymaną, 
ponieważ drugiej stronie zaufać 
liie można.

Podobnie skrajne odruchy mu­
szą łącznie pozostać

poza nawiasem pozytywnej 
pracy

politycznej, z góry na to skazane, 
by się nawzajem oskarżać.

Ogół polski, podobnie jak więk­
szość żydow ska musi przystąpić 
do dalszej pracy politycznej w na­
stroju zaufania i w n ry , żc dobro 
Państw a Polskiego nie rylko da 
się pogodzić, ale leży w interesie 
mniejszości narodowych Polski.

A. jvi.

Niemcy już kuję broń przeciw Polsce.
Gdańsk, ,2. 7. Omawiając kata­

strofę powodzi w Malopolsce, — 
warszawski korespondent „Danz. 
N Nachr.", który jest równocze­
śnie korespondentem „Framkf. Zei- 
tunlg" i innych pism niemieckich, 
wychodzących w Polsce, jak „Po- 
seuer Tagb+ait", stara się ukuć 
największy kapitał z nędzy, która 
dotknęła Malopolskę i widzi już

w klęsce powodzi dalsze pogor­
szenie się polskiego bilansu han­
dle iwego i pogorszenie się ogólne 
i .t ik już ciężkiej sytuacji gospo­
darczej Polski. Sprawozdawca 
konkluduje, że nieszczęście, janie 
spadło na Malopolskę, jest atutem 
w ręku Niemiec przy obecnych 
rokowaniach hnadlowych w Ber­
linie. (PAT).

jeden miijon funtów srterlingów
wpłynie do Polski 15 bni.

gospodarczego. Bank Polski maWarszawa, 2. 7 Na dzi iejsztem 
posiedzeniu komisji isenackiej 
ska rbowo-budżetowej prem ie1 
Giaoski oświadczył, że dra skar­
bu nie w ynikły żadne trudności, 
gdyż rząd ma w Banku 8 milio­
nów banknotów. lecz wynikły 
stąd pewne trudności d!r życia

Sytuacja jest groźna nadal.
Ciągłe deszcze nie pozwalają na odpłynięcie wód.

Powiat Doliniański ciągle zalany. W zachodniej Małopolsce i na Śląsku, powódź
zniszczył* dziesiątki tysięcy morgów pola.

Przem yśl, 2. 7 (Tel. wt.) Wo- wiatach w ynoszą 
da, która jaszcze wczoraj spłynę 20 miljonów zł.
la do swego K o r y t a ,  osiągnęła w W ojewoda KowaUkowlski zażą-

Pos. Manterys bije także kobiety.
W.irszawa, 3 lipca. (Tek vvl.). 

Dowiadujemy się, że do kancela- 
rji m arszałka Sejmu wpłynęło za­
żalenie na pos. M anterysa o pobi­
cie właścicielki mieszkania, u któ­
rej p, Manterys w raz ze swym  ko­
lega Sobolakiem odnajmiiją pokój. 
Obaj posłowie otrzymali pokój z 
rekwizycji. W łaścicielka mieszka­
nia jest żydówką i

liczy przeszło 60 lat.

Wyznanie gospodyni przeszka­
dzało posłom,

dokuczali jej codziennie, 
a wreszcie pobili.

Należy zaznaczyć, że w łaści­
cielka mieszka, nia była czynną 
działaczką na emigracji w Mo­
skwie, w polskim komitecie po­
mocy ofiarom wojny. Obaj posło­
wie należą do Związku Ludowo- 
Narodowego (Gr.)

Kto zwycięży?
Kultura czy Ratusz.

Losy onery rozstrzygną się w najbliższy poniedziałek.
Dowiadujemy gię ze ,sfer dobrze 

poinformowanych, że najbliższe 
posiedzenie Rady miejskiej, na 
którem — jak ,uz donieśliśmy,1 — 
ma być postawiony wniosek o 
reasumpcję uchwały znoszącej o- 
perę, odbędzie się nie w sobuię, 
lecz w poniedziałek- 

Powodem tego opóźnienia jest 
zmiana terminu putwrotu wice­
prezydenta Chlamiacza z W ar- 
sz tw y , który  przybędzie do Lwo­
wa dopiero w sobotę wieczorem. 
P prezesa komisji artystycznej 
do tego czasu zatrzym ają w W ar­
szawie spraw y teatralne: 

zapiegi o uzysKan.e subwen­
cji rządow ej i konferencje z 
p rzyszłym  kierownikiem  tea­
trów  lwowskich p. dyr. Schil­

lerem-

Dowiaduje my sfięi również, że 
obaj

angażują cały szereg aktorów 
warszawskich

na najbliższy sezon do Lwowa. 
Przyjazd dyr. Schillera nastąpi, 
prawdopodobnie, również w so­
botę.

dniu dzisiejszym prawie normal­
ną wysokość.

Istnieją silne uzasadnione oba­
wy, że po ostatnich gw ałtownych 
deszczach woda w większych ilo- 
śściach spłynie z  gór ii w yw oła 
ponowny wylew.

W Stryjskiem woaa upaaa.
Stryj, 2. 7. '(TU. wł.) Wifeś Roz­

wadów leżąca na drodze Liwów - 
S tryj została

zupełnie zalana.
W okolicy Stryja woda praw ie 

zupełnie opadła; większe 
tam y i trzęsawiska 

potworzyły się w miejscowo­
ściach niżej położonych.

Dotychczas zostało zniilszctzo- 
nych 2.000 morgów pola, 7.500 in- 
łąki. 42 morgów ogrodu. W oda 
znloUa około 365 fur siana i 

zn iszczy ła  3 w ie lk ie  m osty  
w Sokołowcu, Dzieauszycach i 
pod Stryjem.
W Dolinie woda ciągle przybiera.

W ysokość szkód jeszcze nie u- 
stalona.

Tutaj bardzo groźnie.
Sambor, 2. 7. (Tel. wł.) Stan 

wody jest jeszcze ciągle wysoki i 
niebezpieczeństwo ponownego 

wylewu
iz powodu ciągłych deszczów, bar 
di.-O poważne. Ogromne szkody, 
.^Powodowane powodizią, częścio­
wo łagodzi zaw iązany przed dwp 
ina dniami komitet ratunkow y
Bez Chleba i bez dachu 

nad głowę.
W edług szczegółowej s ta ty s ty ­

ki dyrekcji robót .pumicznytch w 
50 gminach 5 powiatów a to k ra ­
kowskiego, wielickiego, katowic­
kiego, bialskiego i, krzyżanow- 
skiego, powódź zniszczyła 21.890 
morgów pól a
47.850 mieszkańców pozbawiła 

dachu nad głową,
lub też bezpośrednio z a g r o z i .

Inne powiaty, jak  oświęcimski, 
nowotarski, noiwoisadeckt i gorli­
cki poniosły również olbrzymie 
szkody. W edług prowizorycz­
nych obliczeń stzkody w tych po-

Smakuję im Sowiety.
Aiesztowanie riywerssnłćw nr Wileńszczyźnie.

Warszawa, 3 lipca- (Tel, wł.). 
Dowiadujemy się, że  dziś anesz- 
towuno w Wilnie redaktora bia­
łoruskiej ,.lskry” Miichała Herm a­
nowicza, oskarżonego o diziałal-
ność antypaństwową.

#
Również w W ołkow ysku a re ­

sztowano dzisiaj trzech członków

bandy dyw ersyjnej, działającej w 
tym powiecie. (Gr.)

Koalicja opuszcza Z. Ruhr.
Krełełd, 2. 7. Akcja ew akuacyj­

na trw a w dalszym ciągu. P o  e- 
w akuacj; mostu Hy>mburskiego 
wojska oiąuszcżają dziś Rhelnhaw- 
sen, lltyehfelij i Duisburg. (PAT).

— A ’

Jat od m inisterstwa 200.000 zł. na 
doraźną pomoc Żywnościową po 
jednym złotym na osobę. Dalsza 
akcja iPiontccy jest uzależniona 
od rozmiarów katastrofy . (PAT).
6*23 m. ponad stan normalny.

Kraków, 2 lipca. W ody W isły 
osiągnęły punkt kulminacyjny 
dziś o godz. 2 nad ranem, w zno­
si,'.ąc siię 6,25 m pomad ipuizilom nor 
maliiy Stan W isły w  porów na­

niu z rokiem  1903 jesi ra p z y  o 
44 cm. O godz 1 i w  iP(otu jnie wo- 
dowskaz w skazyw ał 6. IV* m.

Podjęcie ruchu kolejowego.
P o  naprawieniu toru i 'usunię­

ciu przeszkód, spowodowanych 
wylewami, podjęty został dnia 1 
b- m. ogólny ruch na odcinku Sta­
ry Samnor - Strzyłki Topolnica 
tniji Lwów - Sianki oraz na od- 
ciriKU Bachórz - Dyjjów Knji w ą­
skotorowej Przew orsk Wąski Dy­
nów.

(Dalszy u ą g  na słr. 2.

możność opanowania każdej
chwili s p e k u l a c j i .

zwłaszcza, że p ru łeś Banku Pol­
skiego będzie w ym ki runku 
stosow ał nadal liheralnicjszą po­
litykę.

Bilonem nasycone są w praw­
dzie w szystkie centra w Polsce 
ale nile jest cmi rozprowadzony po 
..atyni kraju.
Dalsza emisja bilonu jest wyklu­

czona.
chociaż życie gospodarcze wytną 
ga większych sum. Rząd zrezy­
gnował na najbliższe dwa miesią­
ce z zamówień na dostawy ii in­
westycje, ponieważ .iłpoęltpe dal­
szych emisji bilonowych.

Sytuacja gospodarcza poprawia 
się, ostatnia dekada w Banku Pol 
skim zam yka siQ puseiii j niema 
dafsKego oupływn walut.
Dnia 15 b. m. wpłynie Pożyczka 

jednego miliona funt. szłerl
co dla rolnictwa wnnrowądzi po­
prawę sytuacji. Docnody: z cel nie 
zmalały W końcu prem.er mówił 
o zasiłkach dla powodzian, które 
wypłacono bilonem, (PAT).

Plaga zbójecka na Wołyń iii.
Ludność jest niepewna życia I mitiiia, a puii ja jes;t bezsilna.

(B ) Stan bezpieczeństwa na 
W ołyniu nazwać można stanem 
stałego niebezpieczeństwa Napa­
dy bandyckie, rabunki — zabój­
stwa — m orderstwa — znajdują 
się na porządku dziennym. — 
W prawdzie gdzieniegdzie uda się 
■schwycić kilku bandytów, rozbić 
oddział jakiejś zbójeckiej watahy, 
wszystko to jednak jest niedosta­
teczne. Policja jest niemal bezsil­
na. —

Oto kilkudniowy fragment, w y­
jęty z życia wołyńskiego.

Dnia 25 czerw ca banda nieja­
kiego Bobika, 'słynnego już na  
Wołyniu, 

dokonała napadu rabunkowego 
we wsi Chyrowo w pow. Kowal­
skim. Podczas pościgu zdołano u- 
jąć dwóch bandytów, a to Serafi- 
miuka Kornija i Józefa Serafimiu- 
ka — inni zbiegu.

Przed katastrofalnemi wylewami
zabezpieczy nas tylko regulacja rzek.

Plany regulacyjne są już gotowe.
Danov/ie posłowie do pracy!

Hiobowa wiadomość o wyle­
wach rze,k małopolskich przypo­
mniała znowu konieczność regula­
cji tych rzek. o których 

mówiono i spisano całe tomy 
jeszcze przed wojną za czasów 
zaboru austrjackiego.

Dawne Koło polskie zajmowało 
sie. tą spraw ą mtenzywnłe i był to 

(jeden z najważniejszych po- 
stutatów kraju, 

który niestety pomimo ciągłych 
przyrzeczeń i obiecanek .zaidu 
austrjackiego nie doczekał się re­
alizacji-

Wojna i czasy powojenne sta- 
nę|ły na p zaszkodzie i sprawa 
niestety poszła w zapomnienie. 
Przypomniały ją dopiero ostatnie 
katastrofalne klęski. Doraźna po­
mne dla dotkniętych klęską po­
wodzi będzie 

tylno kroplą w morzu nędzy. 
Setki miljonów pójdą znowu na 
marne — setki tysięcy obywateli 
straci cały: dobytek.

O rozmiarach lcRiski będzie 
miat -kposobność przekonać się

minister spraw  wewn. p. Racz- 
kiewicz i minister robór pubt. p 
Rybczyński, którzy zw .dzić  ma­
ją zniszczone okolice w Kraju  na­
szym.

Grozi nędza i głód.
Obok akcji, doraźnej, która bę­

dzie tylko drobną pon “ ą na naj­
bliższą chwilę, rząd'* jriefHp’'-'’ 
stawić ^najrychlej ;j-

kwestję regulacji ok inało- 
oolskicłi

na porzdek obrad seim ow j^h.
Sprawa ta, pierwszorzędnego 

znaczenia musi być traktow aną w 
tempie przyśpieszonem. r

M ateriał potrzebny nagroma­
dził b- W ydział Krajowy jeszcze 
przed wojną. Znakomitym znaw­
cą tych spraw  jest sera io r Kę­
dzior. W szystkie inne zarządze­
nia i akcja doraźnej pnmocj Deaą 
tyłka paljatywem.

MałopolsKę od1 Powtarzających 
się ciągle wylewów, niszczących 
kraj ochronić może tylko i 

jedynie regulacja rzek.

Tego samego dnia inna bandi. 
złożona z sześciu złoczyńców, na­
padła na folwark, należący do 
•pi Szola w wsi W oronczyu w po­
wiecie Porochowskim- Podczas u- 
bustronnej strzelaniny został' za­
bity woźnica p. Szola, Gustaw 
Szulc.

Wobec silnej postawy oblężo­
nych,

bandyci zaniechali dalszej walki 
i Zbiegli.

W nocy z 25 na 26 czerwca, 
czteiech bandytów napadło na 
mieszkanie N. .Pinkasa we wsi 
Połapy pow. Lubonielskiego 
zrabowali pieniądze i prowiant.

Następnej nocy cl sami bandyci 
napadli na mieszkanie braci Bog­
danów i zrabowali ich doszczęt­
nie.

Dnia 28 czerwca funkcjonariu­
sze urzędu śledczego w Równem 
aresztowali braci Jakuba i Karpa 
Sewczenko, podejrzanych

o należenie do bandy dyv. er- 
syjnej,

która z końcem 1924 roku doko­
nała napadu na folwark Mala 
Moszczanica w pow. Dubieńskini.

Z estatniei chwili.

Uparta samobójczyni.
Dziś w nocy usiłowała pope,- 

nić samobójstwo przez otrucie 
kwasem octowym Zofia Pizek, żo­
na urzędnika, zamieszkała w jed­
nym z hoteli na pl. Bernardyń 
skim. W ezwane przez dmnowni 
ków pogotowie ratunkowe, pi 
przepłukaniu żołądka denatce, po 
zostawiło ją opiece domowej. - 
Niedoszła samobójczyni, które 
mąż przebywr poza L w o w jii 
jest matką dwojga dzieci. Usiło­
w ała ona już raz popełnić sąrno- 
bójistwo, lecz wów czas równie;' 
lej przeszkodzono. Przyczyną de 
sperackich krokow jest rozstró 
nerwowy.

:d  \  ■

V Międzynarodowe Targi^Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września!925r



2 „KURJER LWOWSKI" sobota dnia 4 lipca 1925-

Co mówią o rozmiarach katastrofy
przedstawiciele H a d z  ?

W rejonie MałO|iOlski wschodniej uszkodzonych 12 wielkich mostów łącznej wartości
200 tysięcy złotych.

Wojsko weźmie udział w akcji ratunkowej.
Specjalny wywiad „Kurjera Lw<łwskieio“ w Okręg. Dyr. Rob. Publ. we Lwowie.

I(h) Chcąc uzyskać dokładny o- mo9t ^  Ustrzykami. Na Sanie 
braz obecnej sytuacji na terenach, zost^j Jerw ane dwa przęsła mo- 
dotkniętych kieską powodzi, — slow, ncwo budującego się mo- 
przedstawicieli „Kurjera Lwów- stu drewnianego - kratowego. —
skiego“ zw iócił się; do odnośnych 
wydziałów Okręgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych, gdzie otrzy 
mał następujące informacje: 

Ogólna sytuacja 
w okręgu lwowskiej D y r. Rob- 
Publ. (obejmującej województwa: 
lwowskie, stanisławowskie i tar- 
napol ikie) poprawiła się znacznie-

Zainterpelowany przez nas w 
tej sprawie naczelnik wydziału 
rzecznego O. D. R. P., p. inż. 
Blum stwierdza, że

dniem krytycznym  
był 2S czerwca, w którym  wody 
osiągnęły najwyższy stan. Po tym 
dniu rozpoczęło się: opadanie po­
ziomu wody, trw ające do dnia 
dzisiejszego.

— W którym rejonie wylew 
przybrał największe rozm iary?

— Najbardziej katastrofalnie 
przedstawia się sytuacja w  oko­
licy Dynowa, gdzie San osiągnął 
największą wysokość i rozlał się 
szeroko, niszcząc zupełnie zasie­
wy na ogromnej przieisi rzeni.

— Jakie zarządzenia zostały 
wydane dla przywrócenia normal­
nego ruchu kołowego?

— W tej sprawie zostały w y­
dane szczegółowe instrukcje przez 
wydział drogowy, gdzie pana 
szczegółowo o nich poinformują- 
Ze swej strony mogę panu podać 
do wiadomości

telegraficzne zarządzenie mini­
stra spraw wojskowych, 

polecające Dowództwom Korpu­
sów we Lwowie, Przem yślu i 
Krakowie dostarczenie

batalionów saperskich 
do dyspozycji cywilnych władz 
administracyjnych, dla akcji ra­
tunkowej.

Podziękowawszy p. naczelniko­
wi. inż- Blumowi za łaskawe i 
cenne informacje, udaliśmy się z 
kolei dn wydziału drogowego, 
gdzie w zastępstw ie nieobecnego 
p. naczelnika Bratry, szczegóło­
wych informacji udzielił nain p. 
inż Pordes.

jaki jest rozmiar szkód?
Na podstawie szczegółowej 

mapy dróg i mostów interlokutor 
nasz informuje o następujących 
uszkodzeniach komunikacyjnych:

Na przestrzeni Lwów - Sam­
bor pod miejscowością Koniuszki 
rzeka Strwiąż załata S kim. dro­
gi. Na linji Sambor - Cliyrów 
zniesiony most na Siuolincy pod 
Strzelbicami. Na drodze Przem yśl 
—Chyrów zerwane 2 mosty pod 
Dobromilem. Podobnie między 
Chyrowem a Liskiem zerwany
U M B H M n m a B a a B U

Kurs lira spada.
Rzym, 2. 7. Na giełdach w ło­

skich ujawnił s>ię znaclzuy: spadek 
kursu lira. F rąnk francuski pod­
niósł się z J.28 na 1.35 i 5/10, f st. 
147 na 148, dolar z 28 i 3/10 na 
29.37. Dzienniki zaznaczają, że 
minister'.skarbu de Sietani ma za­
miar ustąpić. Miejsce jego zajął­
by tymczasem jako minister skar 
bu Miissolinń (PAT).

Uczczenielasłyg 
ks. BancJurskiego.

Ks. biskupowi Bandurskiemu 
przyzna! Prezydent Wojcie-
mowski dożywnrmą pensję hono- 

tow ą w wysokości uposażenia 
generała brygady w uznaniu jego 
zasług, położonych dla Państw a.

Rtdicl* clę awtfo leU ric  
i nlywąjclo

P r iO SP H iT l
•  kap Miłkach lub prom Z ku

P h o s p h i t
ako orgutlciny iwląiek fosforowy

l e c z y :
emJm.^ikTDłaiy. krzywicy, 

choroby nerwowe
T s y w ra c a :

e a « r £ jq  ty e lo w ą ,
do pracy uroyołowej 

1 hiycxa«).
•  a ptakach l eMedaoh apfccmych.
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Akc.—Warwsawa

Ponadto zerwane zostały  nasaę- 
puiące m osty: pod Sanokiem w 
Olchowcaeh. jkkk Drohobyczem 
na Tyeumenicy, pod W ysodą na 
Św icy pod Synowodzkiem na 
Stryju i Oporze i w. i mniejszych 
kładek.

Z innych ważniejszych uszko­
dzeń wybija się

zaiew kolejek eksploatacyjnych 
w rejonie Wygoda, Mlzun, Weł-
dzirz, stanowiących własność 
Tow. „Selwinia" i „Karpackiego 
Tow. Leśnego11.

Ogółem zostało uszkodzonych
12 mnstow więirszych oiaz 10 

km. aawierzch..; drogi.
iPozateim są znaczne szkody na 

drogacł i mostach powiatow-ych, 
gminnych i pry watnych.

— Na jaką sumę ,p. inżynier o- 
cenią w przybliżeniu wszystkie 
te szkody r

— Nit da się to dziś, kiedy 
brak jeszcze szczegółowych da­
nych, dokładnie oh rtśhć. Z wiel­
ką ostrożnością Douczając i z za­
strzeżeniem ewentualnych pomy­
łek, w  treybliżeniu określić mogę

rolnictwa przyjeżdża.

Warszawa. 3 lipca- (Tel. wł.). 
M ufeter rolnictwa Janicki w yjeż­
dża dziś do Małopolski, aby oso­
biście ooejrzeć szkody, w yrzą­
dzone powodzią.

Składajcie ofiary 
na powodzian I

wysokość szkód, poniesionych w' 
materiale dróg i mostów rządo­
wych na

200.000 złotych
w  cbrębie naszej dyrekcji- Oczy­
wiście w  rachubę nie wchodzą 
tu uszkodzenia objektów kolejo­
wych.

— Jakie wydział drogow y po­
czynił zarządzenia, zmierzające 
do przywrócenia normalnej ko­
munikacji?

— Obecnie na "ereny, nawie­
dzona powodzią, wyjechał cały 
zastęp naszych inżynierów, któ­
rzy kierować będą robotami miej­
scowych instytucji konserwacji 
dróg.

Ciekawe daty biura hydrogra­
ficznego.

Dzięki uprzejmości p. kierowni­
ka biura hydrograficznego przy 
Okr- Dyr. Rob. Pnbli., nadraacy 
inżyniera Łowczy ńskiego, może­
my podać kilka dat, dotyczących 
obecnego spiętrzenia rzek.

W yższe spiętrzenia rzek, niż 
orzy powodziach w  latach ubie­
głych, zauważono na następują­
cych rzekach:

Sukiel k. Bolechowa osiągnął 
27 czerwca b. r. ponad normalny 
poziom 3 m- 70 crn. podczas gdy 
dotychczasowe najwyższe spię­
trzenie wynosiło 3 m. 40 cm (w 
r. 1906).

św ica  (koło Hoszowa) 27 czer­
wca bi r. — 4 m- 60 cin., zaś w r. 
1906 — 4 m. 10 cm.

Lużanka (koło Hoszowa) 27 
czerwca — 4 m. 20 cm„ zaś w' r- 
1918 — 2 m. 80 cm.

Inne rzeki nie osiągnęły stanów 
wyższych, niż w latach ubiegtyck.

I tak np. Dniestr osiągnął obec­
nie najw yższy stan ponad poziom 
normalny dnia 28 czerwca b. r. — 
3 m. 80 crn., podczas gdy w  roku 
1879 stan doszedł do 5 metrów-.

—  Czy powódź nie zabierze też funduszów budowlanych?
—  hie —  mówi p. inż. Biernacki.

Lwów zacznie budowę mieszkań 
w bieżącym miesiącu.

Kląska powodzi, która naw ie­
dziła krai w  momencie nader kry­
tycznymi, bo w' czasie ogromnego 
głodu mieszkaniowego. w?yw rze 
niemały w pływ  na akcję rozbu­
dowy miast.

Radca inż. Biernacki, zapytany 
przez nas — udzielił w tej sprawie 
następujących informacji 

— Ostatnia uiewa w yrządziła w 
cegielniach wielkie szkody, w y­
noszące około 20—30 tysięcy zł. 
W płynie to zapew ne na

podwyżkę ceny cegieł, 
która iuż dzisiaj jest zbyt w ygó­
rowana- Słyszałem, źe zamierzo­
ne jest stw ..rżenie kartelu cegiel- 
nianego. Spowodow ałoby to dal­
sze podrożenie cegły. Pozatem  

twarzy się kartel węglowy. 
U tw u rz ^ ie  kartelu byłoby mo­

że korzystne z państwowego pun­
ktu widzenia, ale odbiłoby1 się na 
cenie w szystkich m aterjalów , do 
wytworzeń a których jest potrze­
bny węgieł Podw yżka cen była­
by wtedy nieuniknioną i uspra­
wiedliwień*.

S& sę r v-, , CC... robocizny
jest cią? ał. Robotnik pracu-

ętnie i  tanio. Nato-je bardz i 
miast

nieusprawiedliwioną jesi
czterokrotn.e od przedwojennej, 
wyższa cena piasku i cementu. — 
Kilku właścicieli go; piaskowych 
wyzyskuje bezlitośnie konsurnen- | 
tów.

— Czy nie sadzi pan radca — 
zapytaliśmy naszego, ogromnie 
sym patycznego rozmów cę — że 
klęska powedzi, w połączeniu z 
wysokiemi cenami m ateriału bu­
dowlanego — uszczuplą i opóźnią 
w ypłatę kredytów  na cele rozbu­
dow y?

Kredyty te, proszę pana — i cym.

Lwów jednak, bez względu na 
to, czy  wysokość icli będzie 
zmniejszona, czy  też nie — zacz­
nie nieodwołalnie jeszcze w bie­
żącym miesiącu

budowę jednego z pięciu pawi­
lonów miejskich przy ul. Stryj- 

sltiej.
Koszta budowy będą pokryte, 

częściowo przynajmniej, z Dodat­
ku, ściąganego na cele rozbudo­
wy, w Którym m iasto z urzędu 
ma pewier udział-

— Jak będzie wyglądał ten 
pierw szy paw ilon?

— Będzie miał przeszło 60 ubi­
kacji; mieszkania przeważnie je­
dnopokojowe, wyposażone z kom­
fortem; kuchnie opalane drzewem 
i węglem i kuchenki gazowe. Po­
zatem wspólne łazienki, w ten 
sposób urządzone, że każda ro­
dzina będzie mogła z nich korzy­
stać przynajmniej 2 ra zy  miesię­
cznie. Ogromną przestrzeń parce­
li zajmą ogrody. Projektow ana 
jest również

mata ochrwua dla dzieci, !
w której będą one mogły przeby­
wać w  czasie nieobecności rodzi­
ców.

— Ile będzie kosztować budo­
w a pawilonu?

— Okrągło 960.000 złotych;
pojedyncze mieszkanie bęaz:e
kosztowało około 14.00« zł.

— A teraz rzecz najważniejsza, 
p. radco kiedy dom ten zostanie 
oddany do użytku?

- Sądzę, że
z końcem maja przyszłego roku 

będzie można zupełnie już wykoń­
czone i wysuszone mieszkania 

] odnająć najbardziej potrzebują-

brziniala odpoWieaź — będą, 
przypuszczani, w  swoim terminie 

oddane miastom do dyspozycji.

Na tern zakończyliśmy rozmo­
wę z> p- iuż. B.ornackim, dzięku­
jąc mu za łaskaw e informacje.

Wersalska scena w Sejmie.
Wśród potoku nudnycli przemówień rozpalają się namięt­

ności a posłowie wymyślają sobie wtedy od ostatnich.
Warszawa, 3. 7. (Tel wł.) Na 

wczcraj'szer; posiedzeniu Sejmu 
w dalszym ciągu trwała nużąca 
i Uadńa dyskusja nad poslzczegól 
nymi artykułam i projektu ustaw y 
o parcelacji i osadnictwie.

Liczba słuchających spadała 
mekiediy w ciągu dnia do 20 cier­
pliwych.

Raz jedyny obuoziia się narnię- 
ność. Przem aw iał w tedy  pc:s. Ba­
lia (Niezależna par.tja chłopska) a 
Pos. M anterys (Z. L. N.) p okrzy ­
kiwał
„A co tam sjychac z tym drze-

Pos. Bailn oburzył się i 
wielkim głosem zwym yślał go o* 

ostatnich.

Na saii poruszenie.

W icem arszałek Pluciński Mrze-
rw ał posiedzenie, a po phzerwje

wymierzył wszystkim sprawie­
dliwość.

Pos. Balinowi oświadczył, że 
nie miał p raw a odpowiadać pod­
czas dyskusji i to w tak* sposób, 
a pos. M antę rysa pocieszył, że 
oskarżenia jego pod adresem  »). 
Balina są niesłuszne, gdyż sam 
nos. Baiiu pŃteb dwoma laty pro­
sił o rozpatrzenie czynionych mu 
zarzutów, co do jakiejś spóiki bu- 
dov.-ld.uej na kresaclt, i odtąd nie 
doczekał się wyroku. (Gr.)

Terror niemiecki na Górnym Śląsku.
Jarzmo germańskie dusi jak dawniej.

Berlin, 2. 7. W  dyskusji w sej­
mie pruskim  nad Górnym Ślą­
skiem niemieckim w czasie któ­
rej poseł Simons w skazał na to, 
że Polacy na  swoim G. Śląsku ro 
bią trudności w  zakładaniu szkół 
mniejlslzościowy'łi, iposei Baczew- 
ski odpowiedział, że Niemcy pro­
wadzą względem Polaków dawną 
poljykę z tą  tylko różnicą, że 
zamiast wywłaszczenia stosuje 

się wysiedlenie.
2aden Polak nic może uzyskać 

prawa osiedlenia się w Prusiech 
przyzna chyba, żc mówca ten z 
(N;epo,kój na praydcy). Kto tu w 
tej izDie — iwo wiedział p. Baczew 
ski — usłyszał dr. Ui^yinkę- ten 
trudem tylko taił swoje pocho­
dzenie słowiańskie i darem nie 
poaKresi'ał sw a memieokość. Rć 
wniejż wśród nacjonalistów  jest 
dużo krw i słowiańskiej. (W rza­
wa na praw icy). i /

Polacy nie dadzą się wyrugować 
ze swojej ziemi,

m  spotkają się nasi przeciwnicy 
z opoką, o którą rozbiją się ich 
zakusy.

Pow zięto uchwałę, wedle któ­
rej ma być utw orzona komisja 
złożona z 29 członków- dla spra­
wy pogranicza wschodniego.

Moskwa poczeka jeszcze na 
uznanie Sewlelóii prze*Belfię.

Bruksela, 2. 7 Na wczorajszem  
posiedzeniu Izhy oświadczył mi­
nister spraw  zagr. Vandervietót, 
że uznanie Rosji przez Beigję 
może nastąpić dopiero po wyrów ■ 
naniu spornych kwcstji. Doświad­
czenia Anglji i Francji w ykazały 
że formalne uznanie bez rzeczy­
wistego porozumienia jest tylko 
czczą formułką. Oprócz tego Bei- 
gja uznała już repubfiikę gruziń­
ską. Tego Belgja przy  rokow a­
niach z Rosją sowjecką nie zapo­
mni. Tak samo jednak jest niemo­
żliwe, by stumiljonowy naród po­
zostaw ał poza spórnotą nai\xiów.

Generałowie rosyjscy... 
spiskują.

W tych dniach odbędzie się w 
Paryżu pod przewodem w. ks- 
Mikołajewicza konfeiencja gene­
ra łów  rosyjskich, przebyw ają­
cych na emigracji, na którą przy­
był także z Anglji gen. Denikin. 
Na cześć byłego wodza anuji o- 
ehotniczej przygotowują wojsko­
wi b. armii ochotniczej szereg de­
monstracji.

Min. Skrzyński jest już w Berlinie
i zaprzecza łgarstwom niemieckim.

W arszaw a, 3. 7. (Tel. wł.) Do­
wiadujemy się z Berlina- że mm. 
Skrzyński zatrzym ał się w dro­
dze do P aryża w i lUrzy-
był na chwilę do poselstw a. O to­
czyli go w  tej obwili dziennikarze 
am erykańscy i zasypali pytania­
mi. Min. Sk.zyńsKi oświadczył, 
że podróż jego ma

charakter czysto informacyjny
a program pobytu będzie ustalony 
dopiero w Ameryce.

informacje p rasy  niemieckiej o 
celu niej podróży są  fałszyw e — 
oświadczył min. Skrzyński — 
niema ona nic wspóku-go z zada 
twiemem kw estji finansow-ych.

To co nas boli i gn ęb i!
Dość już niepewności urzędniczej!

- Z uośród licznie nadesłanych uam 
listów w sprawie poprawy bytu inte­
ligencji zawodowej, otrzymaliśmy 
następujący, który ze względu na 
poruszony w nim temat podajemy 
w całości bez zmian stylistycznych.

List ter jest jeszcze jednym do­
wodem więcej, żywotności rozpo­
czętej przez „Kuijer Lwowski" aiccji,

Zmęczeni zmianami wojny, 
w szyscy pragniem y pew nej sta­
łości w na R/y cli spm wack życio­
wych. Najdobitniej życzym y so­
bie tego my, urzędnicy, których 
organizacja życia uzależniona jest 
od te j miesięcznej w yp ła ty  Pen­
sji. Zrozumiałem było  w  okresw 
dewaluiaeii. że Pensje unzęduiicize 

musiały ulegać zmianom, 
przykrym  jednak /zawodem jest 
trwanie tego zjawiska do dzisiaj. 

Za czasów austrjackieh mówi­

ło się żartem , ze „iuizędtiłk 11*111- 
stw ow y nie otrzym uje w piaw dzie 
niczego, ale za to  to co dostaje 
jest Pewne". Obecnie to co  urzę­
dnik ma dostać na pierwszego, 
jest stale

wielkością niepewną, 
(zależną od nćdzgłebionyrh przez 
nikogo tajników wyliczeń komisji 
sta tystycznej. Komisja ta w ze­
szłym  miesiącu ogłaszała pota-

Sdszedł i nikt go nie 
żałuje-

Hugo Lerchenfeld, były poseł 
niemiecki w W arszaw ie w czasie 
okupacji zmarł w Monachium w 
82 roku życia. Pozostaw ił po sobie 
w W arszaw ie najgorszą pamięć.

S ł u i s ^ n y  p r o t e s t
Uchwala Koła Polonistów Studentów Uniw. Warsz. 

wodu ataków na St. Źercmskiego.
z po-

W  końcu roku ubiegłego uka­
zała się powieść St. Żeromskie­
go o. t. „Przedwiośnie", w  której 
znakomity piisa,rz Polski1 w spół­
czesnej dał wyiraz swej n ieusta­
jącej i
twórczej trosce o losy naroau,

Rdzeniem tei ostatniej iflowie­
ści Żeromskiego jest idea ipozi- 
ty w nej pracy, nad budową wzoro­
wej państwowości naszej prży 
rewtej' tego. co w  tym  izakies;e 
zrobiono dorychczas. a jednocze­
śnie

gro 'La na przys^ość
w TaZie gdyby realizacja te.i idei 
odiiywała się w tempie zbyt po­
wolnym.

Tak pojęta miysl autora spotka­
ła się z
1 najwyższym uznaniem
w $e: ach społeczeństw a, poczu­
wającego się do odpov ledzialno- 
ści za obecne i p rz^sz ie  dzieje 
naszego państw a i narodu. Nie 
w szyscy  jednak zrazum ieh tę 
wielką ideę „Przeowiośnia",

O dezw ały się w ostatnich cza­
sach g łosy  oskarżające Żerom­
skiego o szerzenie idej antypań­
stw ow ych i niemoralnych, o w y- 
więranre deprawującego wprywu 
na młodzież etc.

T ak  daLeko posunięte niezro­
zumienie oburzyło do głębi mło­
dzież polską, zgrp, lowaną w Ko­
le Polonistów Studentów  -U W., 
która ,

gorąco protestuje
przeciw  podobnym wystąpieniom 
a jednocześnie
składa wyra?y nołdu i uwielbie­

nia
wielkiemu pisarzowi, dla którego 
zagadnienie bytu narodu i jego (po 
stępu moralnego jest wciąż najży­
wotniejsza spraw ą.

nienie życia o obecnie jak
słyszym y. W arszaw a ipfanowiue 
siWierdUła 2% zniżkę kosztów 
utrzymania.

Skąd się zniżka bierze, trudno 
się domyśleć. Kalżdy bowiem na 
własnej skórze tego 
„potanienia’* życia zauważyć nie 

może,
a występująca rzedzytwiśole zniż­
ką cen węgla i opału wogólc ża- 

tirzędników w praktyce 
nie pocieszą, bo go nigdy nie stać 
na ipbienie już teraz zapasów na 
/Imę

Lirzednfk Wolski coraz bardziej 
staje się tym, na którego b ar kii 

spycha się 
ujemne s trony  sytuacji finanso­
wej, n p. każdemu wiadom^, na 
jakie trudności przy w ysyłkach 
pieniędzy; narażeni są w szyscy u- 
rzędnicy. któi-zy całą pensję 

otrzymali biionem.
Rozumiemy bardzo dobrze, że 

z sytuacja państw a zwiąizar.;a jest 
bezpośrednio sytuacja Mhzędni- 
ików i iż'e we własnym  interesie 
czasy  obecne wymagają od mas 
urzęonizych najwyższego 

samozaparcia si j.
S fery jednak kierownicze po­

winny pamiętać, a opinja itn stale 
przypominać, by ulgi w sytucaji 
finansowej szukano na koszt e- 
konomicżTuej najsłabszych.

W. A.

Z Teatru Ndiroóci

Jeden raz, to nipdy.
W czoraj w teatrze Nowości 

rozpoczęiyi się występy tournee 
artystycznego pp. Adwentowicza, 
Justiana- Miłą komedję „ l — 0“ 
odegrali p. Marja Gorczyńska, A- 
dw entowicz i Justian, odnosząc 
rzetelny sukces. P Gorczyńska

podbiła wistepnym bojem publicz­
ność premierową. Kwiatyi ok' 
ski ( braw a były  tego niezaprze 
czonym dowodem. O sztuce, któ­
ra cieszyć sie bedzie niewątpliwie 
duzem powodzeniem, napiszemy 
wr i cc ej juiro.

A

-xo0x-

Niebywałe nowości w Nowościach.
Dziś w  piątek 3 ib. m. po raz 

drugi i jutro w sobotę .po ratz trz e ­
ci i ostatni przemiła komedja 

i “ 0*’, która na wczorajszej pre­
mierze ey sk a ła  szczery poklask 
tłumnie zebranej Pluhliczności. — 
M 'ykonawców w osobaah pp. Gor 
czyńskiiej- Adwencowicza i Ju­
stiana przyjęto owacyjnie kw ia­
tami.

Począwszy od dziś przedsta­

wienia w Teatrze Nowości roz­
poczynają się o godzinie 8 wie­
czorem.

Gen. Nastoupil opuszcza na­
reszcie Polskę.

B. austriacki komendant Kra­
kowa, gen. Nastoupil, zobowiązał 
się nareszcie do wyjazdu z Kra­
kowa najpóźniej 7 b. m. Osiąść 
on ma w Ołomuńcu.
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•CONFEKCJOk OWANYCH i w  s m a k a c h  
do magazynu i pracowni futer

ST. STĘPKOWilCZA
Luta, p l .  K a p i t u l n y  l .

Zakłau v/ykonuje wszystkie :a ra ó w , a z uwzględnie­
niem najnowszej mody dla Pań Panów sumlernle 
po cenach niewygórowanych Przez irnóść zaleca zama­
wiać futra oraz usku teczn ić w s z J k i; orzeróbki i na- 

prawki w sezonie najtańszym letnim

P r o s z ę  ż ą d e ć  
|H * o s p e k ^ : u  
Y S f u n k ^ w  
k r e J y t o u i y c h .

Patalista Baueh
„Pechowiec" złodziej jest z przekonani? konserwatystą.

|{BJ Izrael Bauch nie jest czło­
wiekiem interesu, lecz za to pech 
prześladuje go z dziwnym upo 
rem.

Izrael Bauch ,pracuje" w za­
wodzie nieco rvzykownym  i prze­
ważnie nie test „w porządku" z 
kodeksem, pohv.ią, przepisami i 
oliźmmi-

Izrael Bauch. jak powiedzieli­
śm y jttż jes! pechowcem. Czego 
się; ten człow iek nie tknie (a tyka 
tytko cudza w ła ność). zawsze 
mu to

przynosi u. szczęście.
Fach złodziejski uprawiany 

przez p. Izraela, mało był dlań 
popłatny. Koledzy namawiali go 
już kilkakrotnie, by wziął się do 
innego „zajęcia11 (mój Boże, tylu 
ludzi ma inne specjalności), ale on 

zawziął się 
Nie. Tylko chce być złodzie­

jom i to świetnie wykwalifikowa­
nym. K ikakrom ie już pióbował 
m odytknw ać stare metod, Nic 
m u iO .odnak r.ie pomogło Każdą 
orawie kradzież ..odsiadywał 

Izrael Bauch chwycił się już. 
sposobu, mającego oiuegr«ć rolę 
przysłowiow ej brzytw y w  opo­
wieści o tonącym, który  jej snę 
chw yta. Mianowicie postanowił 
n ie kraść

w dnie szczególnie pechowe. 
Każdego „tizynastego", żeby 

mu dopłacali nawet, nie w ycią­
gnąłby ręki po uudzc dobro. 
N-ech go Bóg broni od kradzenia 
w  piątek (to podobno też feralny 
dzień).

iPozatem miał on inne jeszcze 
„łtaibaik-k których przestrzegał z 
niezwykną skrupulatnością.

Żadne nowe sposoby- ani w y­
nalazki i wybiegi, nie pomogły. 
W ciąż mu się „noga podwijała".

Ale! Jeszcze jeden, szczegół z 
życia tego pechowego złodzieja. 
Hanca jest 

konserwatystą z przekonania. 
Od szeregu bowiem lat upodo­

bał sebie, jako teren swej działal­
nośc i złodziejskiej, lirję kolejową

Podzamcze - Tarnopol. Do „miej­
sca urzędowania" przywiązał się. 
Ba! Co w ięcej! W ybujał w nim 
sentyment

lokalnego patriotyzmu 
za nic w  świecie me przeniósłby 

się. dajmy na to, na linie Lwów- 
Przemyśl.

— Ja mam mój niezawodny 
system -  mawiał Bauch kolegom 
po fachu, którzy podrwiwali z 
„pechowca".

Ten „niezawodny system" zem­
ścił się jednak na p. Izraelu.

Oto przed niedawnym czasem 
wsunął rękę w cudzą kieszeń i (o 
radości!) wyłowił'; z niej portfel, 
zawiei ający kilkaset złotych- 

Cóż chcecie jednak. Nieodlstętp

ny tow arzysz Baueha — pech, za­
chichotał szatańsko i prawemu 
właścicielowi portfelu wskazał 
zł odzieją.

O zgrozo1 Okradzionym okazał 
sie

sędzia śledczy,
p. Tadeusz Dyduszyński!

Tak się narwać!
No i cóż? W czoraj Baueha za­

sądzono na
5 miesięcy więzienia.

Był to pierw zy Irpcn. Bauch 
wysłuchał wyroku z  rezygnacją 
i m ruknął:

— Ładnie mi się miesiąc zaczy­
na! —

Fatajista.

Najzimniejsza iinja 
pnwietrzna.

Moskw a, 1. 7. Nowa Rada go­
spodarcza przyjęła plan opraco- 
war- orzez Nansena w oprawie 
połączenia napowietrzni, między 
Amsterdamem u 'Jokoham ą p~zez 
Leningrad. Archangiclsk i, cfólno- 
cną Sybcrję i p rzy lądek  HcPe 
na Alasce. Droga bęcb.ie trw ała 
7 i pół dnia. (P a T).

Pożar teatru
w Sztokholmie.

Dnia 1 hm. w nocy spłonął w 
Sztokholmie jeden z największych 
teatrów tamtejszych ,-S\ ewska- 
teater". Przypuszczają, że ogień 
został podłożony, gdyż wybuchł 
od raz u w kilku miejscach.

KURJER SPORTOWY.

Khwjw  „bierze" się do lekkoatletyki.
Zawody o misfr ;stwi» okręgu krakowskiego.

P r z e d m i e ś ć !  a
Tragedja „duszy artystycznej" isjśka Kulana.

NADESŁANE.
ZAKŁAD DEHTYSTYCZNd - TECHNICZNY

MAKSYMILIAN MOHR
b as,rst l/len >vnik D.a Wacl.towskiego 

ul. Ptdltwskiugt 9, p irtr-
Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939

Dobrych kilkadziesiąt lat mija, 
gdy potrzeb^ artystyoane przed­
mieść lwowskich zaspakaja ły  w 
okresie Zimowym stówki i „w er­
tepy gdyż do „tyjatru" nikt z 
słzaniującycli się przedniieJzczan 
n.e chodził, a

kina nie ismiały 
YV dziejach tej saopki ly.-ow- 

rkiej najd^ohrcej zajwstif się 
JaśKo Hułan, 

pod któTego kierownictwem praoz 
s^ciCfe !:at wszystkie iprze* (miej­
skie berbecie 'porządząły w o- 
knesie Bożego Narodzenia swoje 
szopki., dziwnym trafem różne od 
innych podobnych tworów w Pol

ratu-

sce- bo stale 'zappaitrzare w' 
czworokątną wieżę,

wzorowana na lwowskim  
szu.

Sław ę swoją fedmak zawdUę- 
czal Jaśko THikm „w ertepie" t j. 
zaim pro w iteowanej tur zenośi. ej 
scei io teatralnej, 

z mechaniczną podiogą, mnó­
stwem korb j kółeczek, 

zapomocą których poruszano dre 
wniane figurki, występujące w 
szopce.

F ttądsięb io rstw o  to latami cie­
szyło się ptoiwodzenfiem, a Jaśko 
ze swoimi adeptami szybko 

pięśc.ą i kijem

Czerwona młodzież przed sądem.
Pierwszy dziiń rozpraw przeciwko łuckim „komsomolcom' 

skończył się odroczeniom procesu.
(Korespondencja wiasna).

Trup na wasalu.
Odda} nam nasz* dziewczynę. 
Wilka 4 aóch wsi o narze 

o z e n ą . '
W dnia wczorajlsżrm odbywało 

sję w  MałkoWicach w powiecie 
gi ódedkim wesele Mikolaia Szu 
moły, który żeniąc się z  dziew  
ctzyną z  sąsitdmei wsi Kie ntoy, 
w  ■czasie wesela  
napadło aa dom Szamoty około 

40 orrobkćw z  Kiernicy uzbrojo­
nych w kanbiny, rewolwery, ba 
4 ł- pałk*.

Kozpowzeła się bójka. Przy­
czyną zbrojnego naipadu był urt. 
v»ony „kJkahry idaftjótyarn ’ Kier 
n czan, którzy nie mogfi pog >asx 
się z  t; iktem ożenku gospoaai za 
oe wsii sąstedme], ż  dziew czyną 
pochodsącą z ich wsi. Porrrjno 
interwencji posterunkowego 

Kwiecienia oraz naczelnika gmi­
ny Stefana Dorna ia

walka p rzecisnęła  
sir aż do nadejścw komendanta 
posterunku w  CzaerluTsach, star 

ipffzodowmka Kłosińsi, iego, 
na którego u ,dok  
napastnicy poczęli uciekać w kie­

runku Kiami' . ,
W ówczćs za nciieka.iącymi rzu­

cili się w jx)goń chłop: z Maiko­
w i  użbmojem również w  kue, ko- 
ły, a dopadłszy uciekającego Ja­
na Harasyma a  Kiemicy, który 
znajdówął się pomędzy nairwst- 
mkarm,
Poczęli so  bić tak długo, &i padł 

martwy pcJ tch razami.
Stało się to na Bodwi'rzn Ole­

ksy Buranwwskiego w Małjcowf 
caon,

Poljcja ujęfe v3prawcóv/ uabój ■ 
stw? w  osobach Aiiohala M^chaj- 

* irtsrta, iKoścćtika Wacwte 
'P fa w  1’Sotf’a Mycftąfltłka ! 
drała Kcfeka Wsziystict-ih ich a 
resztowano i oddano sądowi: w  
Gródku Jasr ełlońslttm

Luck, 1 lipca 1925.
Dni? 30 czerw ca rozpoczął się 

przed sądem okr. w Łucku proces 
przeciwko 

Czarnikom komunisty cz.iej or­
ganizacji młodzieży w Lucku 

wykrytej w ubiegłym roku. W 
śledztwie pozostawało 20 osób, 
ale tylko 5 z nich, a to kairemoi- 
cki, Jacun, Mrtijenko, Fiodorow i 
Szaja Kibryk odmywali areszt pre- 
wencyjny. Reszta zwolniona za 
kaucją uciekła do Rosji.

Dlatego przed sądem stanęli tył 
ko prócz pięc.u v jm ien ionych  
Włodzimierz Muiko, Jocha Lejer, 
Pesia Gejer i Chana Kercer, o- 
skarżeni z art- 102 cz- 1 k. k. o

należenie do ^rgafflizacji ma­
jącej na ceio zamach na całość 
terytorjuta Państwa Polskiego

za pomocą agitacji katministj cz- 
nej i rozrzucanie bibuły.

Z dziesięcni osóK, ’które zasia 
dlły na ławie oskarżonych jedna 
tyiko Chana Kercer ma 26 lat > 
jest ., niepiśmienna pozostali zaś, 
są to uczniowie i uczemioc girńfiP 
zjum pryw atnego Kolenki i gim­
nazjum ukr. przev'ażnie z Vi i 
VII klasy 

JRn»ąpiawie przewodniczy s. s. 
o. W. Lunik asystują mu s, s- o. 
Krauze i s s. o- Moritz, oskarża 
pprok. Nowosielski. Bromą; Jacu- 
na, Matijenkę i Zarembickiego — 
adw. Zagórski' Fiodorowa, Ki- 
bryika i Mulke — red. miejscowe­
go Polskiego pisma „Pizegląd 
Wołyński adw P iotr W yrzy­
kowski, Chanę Kercer — adw. Za- 
brodzki (rostianin), a .ererównę i 
Gejerównę ,,sława* miejscowa

,,czerwony" adwokat Roifeld.
Na wniosek oskarżyciela publi­

cznego i za zgodą obrońców spra­
wa została odroczona celem od­
szukania pozostałych 11 oskirżo- 
nych Najrozmaitsze dem onstra­
cyjne wnioski obrony zostały ud 
rzucone

400 zł. za 1 ha ziemi.
iapadek ceny ziemi z powodu 

braku go tow h zzanacza się) coraz 
bardziej nie tylko w MałopoDce, 
lecz także w  Poznańskiem, gd^ie 
za maj tiki ziemskie, za które 
pized wojną płacono od 3600 do 
do 400U zł. za 1 hektar, płacono 
w czerwcu 1924 r. 1200 zł za 
hektar Od jesieni z. r spadły ce­
ny tak, że obecnie są na sprze­
daż majątki

pu 4U0 zł. za 1 hektar. 
Gospodarstwa mniejsze od 8 do 
20 hekt. ze sprzętem  i komplet­
nym inwentarzem  kosz* u wały do 
3000 zł. za hektar a obecnie płaci 
Się za nie od 700 do 800 Zł.

załatw iał się z wszelkimi pi 3ba- 
mi konkurencji.

W szystko jednak w życia u 
ja, gdyż wreszc:.e z  pow ażną kon 
kurpcją dla Jaśka wystąpił 

„Łysy Wojtek 
k tóry  sikomLnował inną „w erte- 
pę", .zaaranżował nowe p rzed ­
stawienia, a co !&K>icze wy stępo 
swoje urpi-iiiaioił rzadką jeszcze 
.podówczas i

cenioną katarynką, 
czybko izrozumi„no na przed- 

mieściach. a 'zwłaszcza na 
ciórnym Łyczakowie, 

że zbrojne starcie sie dwóch ,,d y ­
rektorów  teatru*’ je s t nieun.^niiio- 
ne. To też w' mroźny dzień św. 
cżczepana iat 7u-tyioh c z y 80-tych 
na

..Baworówce",
■spotkała się yram^da Jaśka Hu- 
izna z pow racającym  „Łysym  
Wojtkiem i jego kompafiją Dpy 
dwa urzedsiębjjors.twa swojej 
mechanizmy teatralne niosły na 

Dlccacb,
Z mieisica zaw rzała  bojka, 

połata się krew, 
louz to byłoby mniej ważnę tra- 
gksłń sytuacji polegał w tent, że  
gr jpa W ojtka WiZiąwiszy górę, z 
jeszcze whjksza iskrupulatnością 
niż głowy

porozbijała w drzazgi
w szystkie unządzenia mechani­
czne Jaśkowej „weTteiiiy1’.

Nu drugi dzień, iza głośnym v; 
tiudiyrji łyczakow sekicj „djaibel- 
skim m łynem ’- zualeźii rzadcy 
■pnzcchicdiHe tych  stron J a tk a  Hv- 
fana
powieszonego na własnym pasku 

od spodni.
T'udino! Był w upn actyista! 

Wandalsikiego znia-ezem a swej 
impr, iwizowanej przicdmejskiei 
sztuki ('ńlziezyć n,Lc mógł.

Sic transit gloria, mundi.
A. M.

Obecnie odby wują g L a -
kowie na bieżni -Wisły xly
lekkoatletyczne o mistrzos.v. o o- 
Lręgu krakowskiego (jna r. 1925). 
Kraków do niedawna nie uznają­
cy niczego poza piłką nożna, za­
czyna wreszcie

Drać sporł poważniej i od 
podstaw, 

jafcic daje lekkoatletyka. Na razie 
ograniczamy się do Pudania w'y- 
i uków .

Bieg 100 m tr.: Przedbicg i. 
Gumplowicz (Jutrzenka) 11.9 sek. 
2) lubaczew ski (Ora .). II.* 1) 
Rechowicz (A.ZS-) 12 sek.„2) Szu­
mieć (Crac.). III. 1) Baitzer (WŁ 
sła) 12 stk ., 2) Kowtw'-?^ (So­
kół). IV 1) lrblich ^Orac)  12.2 
sak., 2) GoidFnger.

Między biegi' I Gmnrfowicz (J.) 
11A ,ek., 11.: Szumieć, 111. Kowe- 
nicki.

Bieg 21JO m tr.: Przędą gi w y­
gi yu iją Jrblich (Crac.) Balzer 
(Wisła) w  czasie 26.1 st 

Bieg 400 mfr.: Zwy «ą w
przedlbiegach w I Tr* jAZS.) 
58.2 sek., w  11. Antes , . . f S )  58 
sek.; w 111. Mireck] (Crac.1 62.2 s.

Bieg 800 mtr.- 1) Ziffer (V sla) 
2 ftłin.i. 14.8 sek 2) Tm ka ,'AZS.) 
o pierś w tyle

Bieg FOuO mtr 1) Sał^t fWi- 
słajj 17 min- 8 sek., 2) Z.ffe 66 mtr. 
\t tyle.

Bieg 400 mtr. z płotkami: 1) Złf-
fer (Vi'isla) 1 m ir 7.2 seto, 2) Koni 
feM (Makkabi).

Bieg HO mtr. i  płotkami: Przed
biegi w ygryw ają Kowenickf (So­
kół) 20.4 sek. i Szumieć (Crac.) 
21.4 sek.
Chód 2000 mtr. Teiohen (Crac.)

11 min 3^.6 jefle.
Skok w zw yż: 1) Lech (Crac.)

158 cm.. 2) Guiica (A ZS). 153 can. 
3) Pazdanowski 153 crn.

Trójskok: 1) Galica (AZS.) 12.03 
intr., 2) Pazdanowski (Crac.) 11.63 
mtr.

Rzut kulą: ł)  B ucłała  (Crac.) 
10.32 mtr., 2) Waksitatter (Mak.) 
10.10 mtr.

R?ut oszc~apem: l) Irblicł. (Cr.) 
40 mtr. 21 cm., 2) BuchaJa 4) mtr 
3 cm.
Poznaniacy zwyciężają 

na wodach Warty.
Zawody wioślarskie o mistrzo­

stwo Centrali Akademicidej przy­
niosły zw ycięstwo AZS-owi po­
znańskiemu. Bieg czw óiek w y­
gryw a Póanań w składzie. Lange 
DeutscTi, Voget, Doczmrn, sternik 
Królikowski. Czas 7 min. 51 sek 
AZS warszaw ski drugi, o cztery 
długości w tyle. W biegu jedynek 
Łsmge Lucjan 1AZS Pozmańi pu 
konyw a Kaiasińskiego 2 W arsca- 
wy o sześć długości.

-xo%~

Polacy wezmą udział w rozgrywKach 
o pułiar kanadyjski.

Anglicy nabler ję szacunku dla polskiego spodu.
W zawodach o puhat anadyj- 

ski odbywających się w sndynie 
wzięło udział

70 najlepszych jeid  .ów 
europejskich.

Zakwalifikowano do fiirału 8 
W liczbie finalistów znajduje się 
4 anglików, 2 polaków. 1 francuz 
i 1 bdg. Jeźdźcami polskimi są 

Róinmel i Dziadulski.

Dalszy
-xox-

ciąg ..yścigu, Tcur de France.
Boktr^hia znowu pnwadzi.

Piąty etap, w yściel dookoła 
Francji Ta przestrzeni Ż4D4 Jon. 
między Vannes a SabJes d  Ovlon- 
ne w ygryw a zwycięzca, poprzed 
niego etapu ićicolas Frain+z, luk- 
semburczyk. Drugi Swher F. 
Bełgja

Szósty etap w ygryw a na prze­
strzeni 293 krr Ott..vio Iłottec 
chia przybyw a iąc z Sables do

B ordeau\ p ized N. Frautzeni, któ­
ry był di ugi. w ogólnej kLsjifika 
eji prowadzi A Benoit (Belgjr).

Łtap stócbny 198 km, r 
B ordeam  do Ba-jonue pięknie po 
krywa O. Boiteclńa przed belgiem 
A. Y erdydciciii. tizyskuiąc 

pro adzenie w ogólnej klasy­
fikacji.

Odprężenie w stosun^ 
kach polsko-niemiec.
Ptolsko-memieok j konferencja 

kolejowa roz-pocznic s>ię 6 bm. w 
Guańsku. Chodzi o zaprowadzenie 
taryf osobowych bagażowych w 
bezipoś-edniej komunikacji między 
PolsKą, Gdańskiem i. polskim Ślą­
skiem Górnym a Nietmcami.

L i t w a  s l a  u b i t n i a .w il i  V « ill lf f l |l |

Transppri 13 aeroplanów dla 
Litwy przybył do Kłajpedy i w y­
słany został d( Ki-wm

Ohydne morderstwo.
Chciwość powooem zbroani.

Donieśliśmy onegd. j o znalezie­
niu w Czerr.iawce w powiecie Ja­
worowskim, zwłok miejscowego 
goepodaiza Piutra Mundziaka 
który

leżał na skraju lasu z prze- 
st. zd o  lemi piersiami i rozbita 

głowa.
Na miejsce wysłano ze Lwowa 

z tutejszej ekspozytury śledczej 
wywdadowćę Romaniszyna któ­
remu

udało stę wyśledzić mordei ę 
w osobie przybranego syna za­

mordowanego,
Jest nim 42-letni Stanisław

Mandziak leśniczy w bm yjach 
pod H .uszou em w powiecie ja­
worowskim. A resztowany przy­
znał. się do popełnienia zbrodni i 
opisał okoliczności-, jakie jej to­
w arzyszyły. Mianowicie dnia 
krytycznego zaczaił się 011 w le- 
sie. w chwili, gdy przecnodżił 
Piotr Mandziak i sirzelił do niego 
dwukrotnie z ukrycia.

(jdy  zaś ranny Mandziak miał 
jeszcze na ty le  sił, żt po otrzyma- 
n;u ran i ,unym upływie krw i u- 
ciekał,

zbrodniarz pobiegł za nim i do­
bił go, wa'ąc kolbą po głowie.

jący. Oto zamordowany- ifczynil 
zapis 3 m orgów gruntu na rzecz 
sw ego przybranego syna, z tern 
jednak że ów obejmie je  w  po­
siadanie dopiero po śmierci zapi- 
suiącego. Leśmozy Mar.dżiak nie 
mógł Wi-dc doczekać się śmierci 
swego przybranego ojca i 

chciał przyśpieszyć zgon swego  
dobroczyńcy, 

by; szybciej o t .ąć pa nim spadrt 
zwłaszcza, że w  ostatnich cza- 
Sbfch stosunki między, nimi się po 
gorszyły i s ta ry  Manoziak odgra­
żał się nawet, że zapL ten unie­
ważni.

ip-jccs jeden konkurent Oarpi ntiera.,
Jest nftn paryski ookser Ciiarles.

Znany paryzk. bok;°ar Charles 1 nocześme Charles widocznie ma
wyzwał dc wałk> o  mictrzc ilwo 
Francji wszystkich w a# „króla 
ringu" Georga Carpentiera. Jed-

d c  poczuł się naprawdę niezw y-;
kle pewien siebie i w yzw ał Pao
lina.

-~ xo x-

Austrja nie shce zagranicznych zawodowców, 
aie nir myśli pJació Leź pcdatkóYir.

Kamienice fundowane 
na spirytusie.

Policja w Toruniu uwięziła szaj 
ke złodziejską złożona z 8 robot­
ników fabryk spirytusu Wintóeil- 
hausena, którzy od 2 lat okradali 
ią system atycznie wynosząc 

dziennie po 20 Utiów czystego 
spirytusu, 

który sprzedawali restauratorom  
i osobom pryw atnym . Sledzitry o 
wykazało, że dwócn członków 
tej szajki nabyło za uzyskane z 
kradzieży pieniądze domy kilku­
piętrowe. alsaa aresztow ania są
w toku. Fabryka poniosła olfjrzy- 

Powód tei zbrodni był następu- m.e straty.

P erwsza ligu1 austijackidi klu­
bów pierwszo - klas* „y,ch u- 
chwaliła 8 głosami pr: eciw ko 5, 
że w żadnej drużynie -.awodowej 
nie może grać

więcei, niż trzceb ctidzozJem 
ców-

Nowy przepis obovdam je od 1 
lipce. Natomiast pr;^ Bojowano 
proiekt opodanK ś zagrani­
cznych graczy.

— 0—

Gairrja mistrzów z Tour 
da France.

Mały Luksemnutg wy­
grywa 4 bćapf wielkie­

go biegu
C zw arty ei ap Tom de F ance 

na przestrzeń, mjędzy Brestem a 
Vanne-s t?08 icm.) wygr 3"!,va lu- 
kseniburczyk Nioolas Franta- Dru­
gi przyby.wa do m ety Dttavio 
Bohecchia (Włochy). W. ogó dej 
klasyfikacji p r o v ' a d A ,  Benoit 
(belg). Fraucusk faw oryt Heeri 
Pelissier wycofał się z kenkwsu, 
brat jego Francis jedzie.

Składajcie oii u / 
n a  powoiiuin 1

Betgijczyk Mottiat, zwycięzca 3 ( 
wyśi g u kolar kieco dookoła Ftanc 

4Ó5 i m w 10 gedr. 22 mm. i 30 s



„KURJER LWOWSKI* sobota dnia 4 Lipca 1925-

K K O H 1 K A .
W iaszu^m y: Dziś Alfredowi: 

Jutro Irenjuszowi.

REPERTUAR TE M PO  W.

Teatr Wielki:
Piątek 3 fipca „KsiętżuiczKa 

czardaiwta".
Sobola, 4 liipca „Panie Kochan­

ku".
Niedziela. 5 lipca- Księżniczka 

czardasza/1
Ponieidżiałek, 6 lipca. „Travia-

WioreK, 7 fipca. „Dziewczynka 
z 1001 nocy". .(Prctmje: a)

Sroaa, 8 tipca ,.Dz.owczyTi'.:a 
z 1001 nocy".

Teatr M a tj :
Piątek. 3 lipca „Dzikus".
Sobuia, 4 Upea. „Sonata Kreu- 

tzerowska".
Niedziela. 5 lipca- ..Sonata Kreu- 

tzerowslka".
Poniedziałek, 6 lipca. „Sonata 

Kreimzerowska".
Wtorek, 7 cfpca „Sonata Kreu- 

tzerowska"

(Jeden

T«»tr Nowości:
Pii tek. 3 Fpca. „1—0‘ . (Jeden 

raz. to i igdy).
Su bota, 4 lipca- „1=0". 

raz. t i  nigdy).
Nadzielą, 5 lipca. „Ojciec".

k t o  p o t r z e b u j e  z d o l n e g o
KOREOPEW TORA?

'i W j rrzystw o Bratniej Pomocy 
S t u 1* liteołunki lwowskiej po­
daj. & V i idorr ości śzer&zego o- 
góii tpoleca stale zdolnych 
kort!>ety.»rów do nauki z zakre­
su szTót średnich.

Ła. kawę zgłoszenia do Komisji 
Zarobkowe' Tow arzystw a Brain. 
Pomocy Studentów Politechniki 
iwov:kżej.

NOWE MARKI POCZTOWE
■po 30 gr. sal irrw adziła dyrekcja 
poczt. R sunek: nowych znaczków 
przed-,tawia pommk Sobieskiego 
we L-r/owie.

L:S«i«da|cFii ofiary 
na powodziła I

. l u c h  w y i a u r n i o z y .

Encyklcpedja inżynierji lądowej I wodnej.
W yszedi zessytf l. monumental­

nego w ydaw nictw a pt- „P xkęcz- 
nik ńiżynieirski" w zakresie nży- 
faterj* lądowe i i wodnej. Redaktor 
naczehuy prof. dr. wie- Stefan 
Bryła- Nakład Księgarni Ptolskiaj 
Bk Potoniecklogo w e Lwowie.

Dotychczas in żytni er 1 teohmk 
poi.ski, szukając za podręcznikiem 
encyklop.jdycanym, zawierającym  
w zwiezieni streszczeniu w szyst­
kie działy mżynieni lądov'ej • 
wodmei. oraz nauki pomocniczo 
wedle ohecn-igo skianu wiedizy, 
skazany był na używanie w ydaw ­
nictw  obcych, jak Mer,ryman, Ci- 
vil Rngiiieeres P 'icket Book 
F oerstei. Tasch^nbuch łiir Bau- 
i.«genieure lab Hiitte

Luka ta zostanie obecnie w y­
pełniona, Nad „Podręcznikiem in- 
yymtersikim" pracują najw ybicinej- 
si fachowcy w  Pólsce, przteważrńe

z gron profesorów obu politech­
nik po eh, co daje wszelką rę­
kojm i • dtzieło dorówna w zu­
pełno*: lojlepszym wzorom za­
granic. tn hib n a w ., je prze­
my ż.-w.. m ając i tę zaletę jeszcze; 
że lin. ględu.a w swoim układzie 
szczególne warunki i wymagania 
krajowych robót technicznych. 
Ba rdz ltujną ryciny i tabele pod­
noszą \ artość wydawnictwa.

„Poc icnik inżynierski" w y­
chodzi zeszyhach po 3 do 5 a r­
kuszy, i  całość obejmie około
100 ateuszy (lbOO stron). Układ 
książki będzie urządzony tak, że 
można będzie ojraw rć całość w 
2 t mPch hib też pojedyncze dzia­
ły o s?  no. Miesięcznie ukazywać 
się będą di w a zeszyty. Zamówie­
nia pr; „mują w szystkie księgar- 
nte, a V aku takiej wprost w y­
dawca dena zeszywu 3 zł.

-xox
Ahwarjui.1 i T erfarju ia’1, Uka- 

a? iit; p ierw sey zeszyt k w arta1- 
■i,va „Akwaijuirt i Terrarium , 
yvdaw anego w  W a rszawie, E e- 
I larska 9, ,ecfonevo w PoPce 
zasoli: istra poświęconego budde 
u t  zamiłowania do1 hodowli po- 
:ojcwqj zrw ierząt i rosbn w a kwa 
jcch i terrariach .

Na treiść pow \r>szego crasop. 
i.na składają się opfey i rezulta- 
y  badań nad hodowlą i  życiem 
oiscczegóiłuydi gatunków cy;b

rosiiii uodnych, oraiz ipłazów i ga­
dów.
,4-- m (hietrwszytn z t  saycie 

miłośnicy *kWarj6w i te m rjó w  
znajdą ,d i siebie nieoceniony ma­
rę rp f , a ft&czwiSeiśtwo polskie 
będzie mi. tło ^grpmmte ułatwioną 
pracę izkołach , p rzy  zuk lacki- 
nift akw arjow  i terrarj.S '/, ik o rzy  
statac z poiknyich wiadomości o 
hodowani.i' i -rcwnimżaniu całego 
szeregi zw ierząt i roślin.

Koncert nad koncertami w Bagateli.
Kameralne koncerty gry aktor­

skiej stanow ić będą .gościnne v,y - 
stępy- gwiazd tealra Sz^ fmakow­
skiego (i W arszawy, a mianowi­
cie ' k>. FiiZyLyiłlco- Potockiej 
fiiryf-Oiszewislcel Le^lcziyńskib- 
go, Sianisiawskiiego i Węgierki, w 
iprzenrlej sali lwowskiej -Baga­
teli".

W ystępy rozipocz;, naiją się w 
so tb tę d. 4-go :bm. czarującą ko-

medją W acław a GrukJńskiego iPt. 
„Niewinna grzesznica po której 
w iryd clę d. 5-go odibęiziie. >s|ię 
premiiera świetnej sztuk* p ary ­
skiej P aw ła RłSymafUa P t. Pan 
swego serca".

Za po wied? w yjątkow ej tea 
tralnej aeuzacji zelektryzow ała 
cały kulturalny Lwów.

Sprzedaż hi-etów codzienni".e 
w kasie teatru  „Bagatela".

50-lesie zakładu drohpwyzkiegc.
Zakład dla sierót i ubogich fun­

dacji ś. p. Skarbka Stanisława 
w Drotiowyżu święcił przed paru 
dniami 5(Mecie swego istnienia. 
Na uroczystość tę  zjechało się z 
caiej Polski przeszło lObO wy­
chowanków tego zakładu, prze­
ważnie ze sfer tęlcodzicllniczych. 
Przed biustem ś. d. fundatora zło- 
iono wieńce, poczem odsłonięto 
tryptyk, w ykonany przez art. 
malarza prof. Sichulskiego. Byj to 
dar, ofiarowany fundacji prze* b. 
wychowanków' zakładu. W  ciągu 
50-1 ccia kształciło się w zakładzie 
przeszło i000 wychowanków 

Fundacja ś- p. Stanisława Skar­
bka rozporządza bardzo znącz- 
nym majątkiem, k tó re go  dochudy 
przeznaczone są na utrzymajiie 
zakładu. Do zarządu jego wcfio- 
dzą delegaci Tymez. Komisji S a ­
morządowej i lwowskiej Rad" m. 
Niestety od. dawma nre pojawiło 
się sprawozdanie o stanie zakła­
du i jego gospodarce. Byłdby 
bardzo ppżądanem, gdysby pcha­
no do w .adomości publicznej 't a ­
kie sprawozdanie, z którego itio- 
żnaby się dowiedzieć, jak obecnie 
po wojnie wszyistkc się przedsta­
wia i czy zaptow adzono już w 
zakładzie poirzebue reformy, od­

powiadające duchowi czasu. Mi­
lionowa ta fundacja .przy racjo- 
nalnem jej prowadzeniu przynieść 
moż.e wielki pożytek dla całego 
kraju.

Nowe dzieł" architektury-
Konkurs na1 kiosk muzyczny w 

Krynicy rozpisany za pośredni­
ctwem lwowskiego Koła Archi­
tektów Polskich i-ostał rozstrzy­
gnięty w dniu 20. 6 Trzy równo­
rzędne Ił nagi rody otrzymali' U 
ihż. airch. Wiesław Grzymaiskl,
2) inż. arch Tflidejrsż Jankowsik ,
3) inż. arch Kazimierz Srepan 
w szyscy  ze L w ow a

Konkurs na płary kościoła i 
Plebanji w Stanisławowie /został 
rozstrzyrgnięty w  dniu 20. 6. b. r. 
Piierwiszą nagrodę otrzym ał: inż. 
anch. S tanisław  Trela, drugą: irtż. 
arch. Irena ObInillSkl?, i Erwin 
W ieczorek. Piierwszy zakóPC inlż 
anoh. Kazimiera Stepan, drugi za­
kup inż. arch. ZUignięw .'/".epe- 
cki. W szystkie nadesłane projek­
ty hędą w ystaw ione ód: dnia 3. 7. 
b. r. w Salonie T ow. Pirziyajaićlół 
Sztuk piękny cli we LwowAe na 
Placu Po wy sta w,owym.

C i p y  c i p 9 c i p !.
SI. ranieni wojc-wódzkieg<. T o ­

w arzystw a elwywu droiom i- d. 
w Staflisławowie odbędzaj się w 
dniach 3, 4 i 5 października b. r. 
wy/stawa obejmująca w szystkie 
ciziaty: hodowli drobiu. Potatem  
w ystaw a obejmuje hodowlę kró­
lików kó/z. kanarków7, oraz psów 
spovtowyc!f i myśliwskich.

W ys.aw a przyczyni się w- zna­
cznej mierze do podniesienia ra- 
cjonajiie' hodowli drbbiu i' t. d

W krótce w7ysyłanc będą dekla­
racje, po które zglaiszać sćę mo­
żna Pod adresom : W ojewódlzjcie 
Tow arzystw o cliowu drobiu iid. 
w Stanisławowie ul. św. Józefa 
1. 5. gdzie można oo czą.rtek za ­

sięgać informacji od godc. 7—9 
wieczór.

Uruchomienie agencji poczto­
wej Starzawa koło dfiościsk.

Z dniem 15 bm. uruchamia się 
w, miejscowusci S tarzaw a koło 
Mościsk pou Mościska agencję 
pocztową we wszystkich działach 
służby pocztowej. Z tego powodu 
przydziela się gminę Starzawa k. 
Mościsk i przysiółek Zawerchy 
do mieiscowego, zaś gminy Cżer­
ni awa, Pasieka i przysiółek Na 
Łysej Górze do zamiejscowego o- 
kręgu doręczeii tej agencji, w y­
dzielając je równocześnie z za­
miejscowego Okręgu doręczeń u- 
rzędu pocziowego Mościska.

Zamiast rewolweru —  guma do „ła­
tania" opon samochodowych.

Zamiast mocnej wódki —  sł?ba kawa.
Zapewne czytelnicy więtLza o 

tern, że „Dziki Zachóa" wiele się 
zmienił ad czasów kiedy Buffalo 
Bill ze swoimi towarzyszami w al­
czy! przeciw  szczepom wojowni­
czych czerwonoskóryeh.

Indianie Nawahos błąkają się 
jeszcze wprawdzie po Arizonie 
lecq zam iast

skalpów „Dladych twarzy" 
szukają odbiorców dla sw ych ko­
ców i innych wyirobów, którymi' 
handlują, ą które w yrabiają ilch 
żoiiy j córki.

W  dawnych czasach cowitoy’o  
wie urząt załi s traszne awantury 
w miasteczkach, któfle iZaSiZcsy- 
cali swoitmi- oowiedzmam..

Niedawno temu jeszcze przy­
jeżdżali codziennie do pew nej 
miejscowości 'Strzelał, na wsizty 
stkie strony, mszcząc co było 
przed nimi. mezem' ‘hondy koza­
ckie; Pozatem jteknaik byli diżen- 
te.mana.ni w  całem tego slow? 
‘znaczeniu.

Po aw anturze kazali sobie 
przedkłataać raahunek ceicm 

uiszczeni? odszkodowania,
któie też natychm iast w yrów ny­
wali,

A dziś — kiedy w jeżdżają s a ­
mochody do tege a,nego m;,aiste- 
czka, nie wolno im przekroczyć 
szybkości 15 mil anyie'ski h  na 
godzinę

Siniertelny, cios aadał tym ro ­
m antycznym  stosunkom zakaiz ipiL- 
cila alkoholu;; do niedawna jesz­
cze

karczmy były środowiskom*,
gdzie synow ie prerji. dając roógę 
sw ej fantazji rzucali garściam i 
swoje przew ażnie ciężko z/akobw 
ne pieniądze D zts

zauiast wóJąi imdają kawę 
i to nie bardzo mocną.

Gowiboy dzisiejszy nosi zamiast 
rewolv'eru, gumę do z? ląpiujma 
dziur w obręczach samochodo­
wych a s?ly jedfcit do miasta to 
nie ognichmr rumakilein, Jecz sś- 
mocliodem Forda! Sic transit...

na miesiąc lipiec 

I KW fA K T A Ł  T R Z E C I  1 9 2 5  H
Prenumerata wyr.osi miesięcznie we Lwowie 3 zł. 30 gr.

kwartalnie . . . .  9  „ 40 „
z dostawą do. domu lub przesyłką pocztową

w całej Polsce miesięcznie . . . .  3 „ 60 r
kwartalnie . . 10 „ ?0 „

Zagranicą m ie s ię c z n ie ........................................ 5 „ 50 „
Prenumerata wraz z „Ilustracją" % .dostawą

miesięcznie . . . .  5 „ 50 „
z .Ilustracją" kwartalnie . . . . 10 ił.

*
Od 1. lipca Yjprowadzamy w „Kurjerze Lwowskim" 
rozmaite rilepszenir techniczne i redakcyjne. „Kurjer 
Lwowski'1 wychodzić będzie w rozmiarze 6 stronic 
(3 kartki), przynosząc w tekście liczne Ilustracje.

„Kurjer Lwowski' wychodzi o godzinie 6  rano i do­
starczany bywa P V Prenumeratorom miejscowym  
natychmiast, zaś na prowincję odchodzi pociągami 
rannymi tak, że bywa doręczany pierwszą pocztą.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o b i^ jrych lą  i r t  
n a d e s ła n ie  ^.■etium sra ły , gdyż tylko w taki sp esób  
zapewnioną być może punktualna ekspedycja nafzego pisma.

m

H i M  S Z T U C Z N E

N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  AT K A Ż D E J  I L O Ś C I

WĘGIBI
dla celów rolniczych i opału, wagonowo do­
starcza na dogodnych warunkach kredytowych

1 s .  i V .

J I T O P K R N ł K A  2 0w e  L W O W r r ' /  * r.zi

_ z ^ ł j D d a t e i a ł y  a r o s l a w i u  i  B r o d a o n

MIEBYWAŁA okr.zja! Wa- 
żne dla szkół we Lwo­

wie i okolicy 1 2 T ławek 
szkolnych na 2  osoby pc zł. 
2 0 ‘— ś;. luka, zaraz do sprze­
dania W iadom ość: Plac
Bernardyński 17, wejście od 
frontu. 2018

Be*, kon U . r  tiware 
kutencii ■ • • H iH J  cynl  ̂- 
w i zł. 30 gdzieindziej ł akie 
same zł 40 polnca specjalny 
dział wan.en Wojciecha Za­
jąca, Lwów. Ossolińskich 14.

1831

rió in e .
n e  LA1  istiiiejąca praco 
"  wnla tapicorska T o­
maszewskiego, wykonuje
wszelkie roboty oo najprzy­
stępniejszych cenach, Os ;o- 
linskich 9. 201?

k i
O O  I y l S T Ó W

poleca hurtownie DRUKARNIA

m. JAFGERA
LWÓW, ul. tYKSTUSKA 33.

TELEFON 515. 2014

Rozkład jazdy pooiągdw pospfesznych i osobowych
ważny od 5. cznrwca 1925.

2009

i
Nauka i wychowanie. Kupno i sprzeduż.

mm mmmm m p  —  — mm m m m  \ mm

; ŚMi K L f t W I O l
\  niszczy odciski i brodawki 1

bezpowrotnie 1 : ^ 2

|  wyrób. Lab. Chem Farm. Ap. K u w a lsk i.J

CZENKLOWNA. Piekarska 
D  4 4 . Kurs przygotowawczy 
do kwalifikacji. ewenfua'nifc 
także do matury seminarial- 
ncj od 13. lipca Znakomite 
przerobienie programów n l- 
tiisierjalnyrh. Przeszło 000 
aprobowanych. 18'8

O O W E R  damski i męsk7'. 
IN rakiety do < przed i nia 
Jabłonowsuich 20 U, drzwi 2.

2 0 1 0

[EBLE: sypialnie, jadalnie, 
D ż  wiedeńskie, salony, klu 
by kancelarje, biurka, fotele 
kr csła, kredeusa, stoły, oto­
many, szafy, ścianki przed­
pokojowe oi az ANTYKI po- 
le :a  po pr::ystepi ych cenach 
Zie):nski Kołłątaja 5 stolarz.

196L

v \  AKACYJNY kurs tańców 
W  rozpoczynam, dawniej­
sze i nowoc/.esne tańcz na­
leżą do kursu. Nowicki i Syn 
P ań sla  16. 1996

P n l r n i l l  z kurt]nią bid zaraz wprost od goipoda- 
r  I K U jU  rza poszukuje starsza, sam*,tn. kobitla. Pi­
sem ne zgłoszenia do Administracji poi .S  M *. 2001

Kostiumy, płaszcze, futra
wykonuje przez lipiec po 

znacznie zniżonych cenach. 
Robota jest prawdz.wie pier­
wszorzędnie wykonana Pra 
cownia moja istnieje od lat 
16. Przed ’”0 (ną pr w idzi- 
łe n  swoją prąci wnię przy 
ui . agietlo.iskiej 12, Krawiec 
da uski N. Poliait, Łycaa- 
kOArska 19, parter w p adwó- 
rzu 2 0 ! i

Posady i prace.

lL*ŁODA izraehłlra pragnie 
objąć samodzielnie go­

spodarstwo u wdowca bez­
dzietnego, narodowość obo­
jętna p. Stanisława Parańka 
Nowy Świat 3, Lwów 2013

Popierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowej

Ze Lwowa odchodzą: Do Lwowa przychodzą:
F rz e z i Do C z a s  o d ja z d u P rz e z z Czas p rz y j u zd a

V  r a i  :Aw

Cieszyna
Katowic
Piotrowic
Poznania
Żywca

T40
10'io
8-25, 18*80. 80-55 
15’2.5 przez Katowice 
0-06

K rak ó w

Ciessyna
Katowic
Piotrowic
Poznania
Żywca

22 00 
19-05
6-15, 8*20, 17*20 
12-35przez Katowice 
9-50

f. <zec-Ke 
j  o w iec

<;hełnui
WArszAwy

17 45
14-10,17*45A.29’13

R ejo w iec
U „ lze -

Chełma
Wareławy

19 50
5*00, 11*45

■ r z e w e r j l  - 
R o zw ad b u

L j (I»
Warszawy

i7 15 p. Skarsysko 
1115, 10-50

U o zw a d ó w -
P rz e w o rs k

Ł oćń
W tretaw y

750 Skanyeko
8 45, 18-10

S a p ie ! -.nky- 
W ld u z n u le r .

Graj«vr%
Kowla
Wiln?.

10*10 przez Kowal
18 50
10*10 przez Kowel- 

Brześó-Białyatok

W C odiłc  ’e rz - 
S p leZ aukę

Grajewa
Ko» A 
Wiiua

17*95 p r* «  Kowel
H-fO A
17-35 przez Bimłj 
stok-BrześA-Kowel

K ra śn i '

Brodów 
Po dwołoczysk 
Równego 
Tarnopola 
Wilna

Zdołbunowa

19*20
9-35f, 23 20 
13-55, 22-20 
0-30,9*35 IG-12 23-20 
28*20 przez Samy- 
Baranowicze 

15*55, 22*20

K ri sn e

Brodów
Podwołoczyuk
Równefo
Tarnopola
Wilna

Zdołbunowa

9-8o
12-00, 16*55 
7*|o, 16-80
6-16 I2 ‘0o 16*55 2P45
7-10 przer Barauo- 
wicze-Sarny

7*10, 16-20

stryj Rory»łav»iii
Ławocznego

0*35, 19-25, 29*55 
H-30. 1605*, 17*05 S try j

Borysławia
Lawoesnwgo

725, 16-00, 17*55 
9-59, 22*10, 23-17 g

P im b o r
Nown Zagórza 
Sianek

8*00, 29-45 
1430 S a m b o r

N. Zagórza 
Sianek

7*00
10*00, 19*10

ChadarcK*
Kołomyj i 
Śniatyna 
Staniaławowa

14*00
9*4010-05 20‘00 23 W
6-50

C h o d o ró w
Kołomyj i 
Śniatyna 
Stanisławowa

12-10, 8130 
5*45 9*25,17 0017*80

Da :

.Ta worowa 
Podhajec 
Rawy Ruskiej 
Stoanowa

705, 17-30 
7 35, 17*08 
8-J0
6*50. 17 38

Z:
Jaworowa
Podhajec 
Rawy Ruskiej 
Stoją do w a

7*30, 17*40
7-50, 21*10
8-25
9*o0, 18*45

* Kurs
A  Od

t̂oanowa i>‘uo, 17 38 biojadowa a‘t>u, io’4b
uje od 5. VI. do 31. VIII. w dnie poprzedzające święto rz.-kat. oraz WAoboty z wyjątkiem J5. VIII. 

Rejowca pociąg pospieszny; od '1'arnopoła pociąg onobowy, jj Kursuje od 6. Yi do 3l. VIJł 
w niedzielę z wyjątkiem 28. VI. ora* w świętA rz.-kat. z wyjątkiem J5 Yiłł-

A ,i n „  h i  J a ł - m A  ■ Za wiersz m anutr.: Zwyca "lny za tekstem 12 gr.N adesłane i nekrologja 25 gr. la pierwszej kolumnie 4o gr. Przeć kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr Po kronice, coinunlkrty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
u e n y  u g i U S Z U I I  » Drobne oglo :enia -a  każdy wyraz 6  gr. Kuono iaprzedaż 8 gr. M atrym orisine ł?!gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kofumnle tekstowej psjk i 1 i n s e r ^ ^ o  30 gr Ogłoszenie zagraniczne o 50 /. d ró ż .[

Nakładem Lw. Sp- Wydawuii * z ogr. por. Z drukarni Po'ikiej we Lwowie Tborąicay.na 17. Teief. 26 19. pcu zarządem Z. Klelbuslewiczi Odpowiedzialny redaktui Tadeusz Stroiński,


